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P R U R I 6 0 L - S P I E Maść od świerzby
N;e p lam i b  e l izn y ,  n ie  p os iada  ; r z y k r e g o  zapachu  

ł a t w o  o d m y w a  się w o d ą  i jes t  tańszą od s t o ­

s o w a n y c h  d o tą d  p la m ią c y c h  i cuchnących  ś r  d k ó w .

L i i i  WOLNY!
R o zb ic ie  w o js k  b o ls z e w ic k ic h . — O lb rz y m ie  z d o b y c z e . 
— A k c ja  ż o łn ie r z y  w s z y s tk ic h  z ie m  p o ls k ic h . — P o -  
z n a ń c z y c y  p o m o g li. O d p ę d ze n ie  U k ra iń c ó w  od L w o w a .

WARSZAWA, 20 marca.

Nadzwyczajny komunikat sztabu gene­
ralnego Wojsk polskich, z dnia 19 mar­
ca 1919 r. donosi:

Grupa gen. Szeptyckiego i gen. Lis- 
towskiego. Skombinowany oddział pod do 
wództwem rotmistrza J. Dąbrowskiego 
zniszazył l in ję k o le jo w ą  przez co spowo­
dował w y k o le je n ie  się pociągu nieprzyja­
c ie ls k ie g o  pod Sieniawką (35 kilometrów 
na potudutiwy wschód od Baranowicz). 
Drogą okrężną przez Hnrodzieje, iszkold 
1 Horodyszeze doszedł on do Baranowicz 
i uderzy* znienacka na znajdujące się tam 
wojska bolszewickie. Po krótkiej a ener 
gicznej wake rozproszył przerażonych 
niespodziowauym napadem czerwonogwar 
dzistow, wziął wielu jeńców i zdob jł du 
źe zapasy broni, amunicji i  materiału wo 
jennego. W walce tej odznaczali się t ła -  
Qj wileńscy i ptyiy szwadron trzeciego 
pułku ułanów.

Forucznik Zsmec-ek w ndatwym wy­
padzie odrzucił bolszewików ’t  Czuczowej 
1 zdobył 8 kulomioty.

Front G a l i c y j s k i :  Ukraińcy przez dłu­
gi czas starannie przygotowywali się do 
aseji zaczepnej na Lwów. Wykorzystali 
zawieś enie broni, zgromadzili rezerwy 
i u g r u p o w a l i  wojska. I  pewni ;wycięstwa 
zerwali rokowania pokojowe i wznowili 
walkę. Korzystają • z liczebnej przewagi, 
wyparli nasze oddziały z pozycji pom ię­
dzy Gródkiem Jagiellońskim a Sądową 
W is zn ią ,  odcinając w ten sposób Lwów 
od reszty wojsk, broniących Wschodnią 
Galicję.

Jednocześnie rozpoczęli oni etek na 
Lwów, pi łączony z bombardowaniem mia­
sta. Wróg liczył na to, źe załamie się 

duch żoini* rza i m eszki ńeów bohaterskiego 
miasta, l i  e doczekał się tego.

Dowodztwo rad ws.yrtkiemi wojskami

1000 marek za głowę oficera poiskfego.
Korespondencja własna „K ur je ra  Ceęstochowskiego".

DĄBROWA, 2 0  marca. 
Podczas rewizji w jednym z domów 

irykryto tutaj lokal spiskowców {łanowa

nego zr machu na wojsko polskie. Za gło­
wę jednego oficera miano płacić zabój­
com mc rek lOOO!

Ucieczka rządu ukraińskiego ze Stanisławowa.
WIEDEŃ, 20[3. „Fremden-Biatt" do- roktorjum i rząd ukraiński przenoszą się 

nosi ze Stanisławowi*: Aby módz praco- ze Stanisławowa do Proskurowa. Prezy- 
"a ć  bez oddziaływania wydar2 °ń na fron- djnm znajduje się w Kamieńcu Podoi­
cie w stałym kontakcie z rządem obsza- skim. 
ru zachodniej republiki ukraińskiej, dy- „ -----------

aoziej M

Krzyża t legr&m, w którym przećst* wia, 
iż w Czechach panuje głód. W  telegra­
mie jest powiedziano między innemi: Po­
przednio nie przywiązywano wagi do to ­
go, jakie kopalnie przy pad ią Czehom w

udziale.
D-ńś zdaje się^Je najważniejsi) ko­

palnie cieszyński'*zabrtne będą Ctechoin 
i oddane Polarom.

Bieodeiętemi w Galicji Wschodniej i od- 
sieesą Lwo ws, dnia 11 marca 1919 objąt 
generał porucznik Iwaszkiewicz.

Dnia 12 marca usunięto nieprzyjaciela 
z Siedlisk i nawiązano połączenie kolejo­

we z Sądową Wisznią. Dnia 14. I I I .  1919 
przystąpiono do rozerwania pierścienia 
ukraińskiego, okalającego pozycje nasze 
pod Lwowem i Gródkiem Jagiellońskim. 
W  szeregach oddziałów do tego przezna- 
czenycb, znalazł się żołnierz ze v szyst- 
hiefe ziem polskich.

A keję tę rozpoczął gen. Aleksandro- 
wirz, wypierając w ciężkich walkach u- 
tre ińrów z pozycji na {ólnoc. wschód i 
południe od Sądowej Wiszni. Dnia 17 go 
marca nadeszły posiłki z Księstwa Po­
znańskiego pod dowództwem pułkownika 
Konarzewskiego.

W  ciągu dnia 18 l i i  1919 grupa gen. 
Aleksandrowicza wyrzu.iła Ukraińców i 
zajęła Jsźw'ńską Górą, Rodatyczo, Zbą- 
dyń Kuttenber> i Tuczapy, oraz doszła 
do Rzeczyczan i Haliczan n. W walkach 
tych zdobyto 8  armat, wiele kulomiotów, 
i materjału wojennego. Obiiczeria zdoby­
czy i jfńcców jeszcze nie przeprowa­
dzono.

Grupa Poznańska uderzyła i a połud- 
riowy wschód od Sądowej Wiszni i zaję­

ła w ciężkich warunkach B u ,  wieś Mda- 
tyn, Koców i w* ł zuchy. Pobity nie­
przyjaciel cofnął aię w nieła­
dzie. J tu obliczenie jeń ów 1 zdobyczy 
jeszcze nie nastąpiło. W ten sposób zo- 
s tt ło  uzyskane połączenie z wojskami bro 
niąctmi Lwów i Gródek Jagielloński i u- 
nicestwiono z.-miary Ukraińców opanowa­
nia Lwowa. Na nic się zdały obielniee u- 
krainskiego naoieiuego dowództwa wypła 
cania po 4,000 koron żołnierzom i nada­
nia 5  morgów giunlu żołaierzom, którzy 
wkroczą do Lwowa.

Niemcy wydać muszą wszystkie zapasy złota.
BERLIN, 20;3. „Lokalanzeiger" dono­

si 7, H ig i :  O warunkach, przyjętych przez 
Niemców w Brukseli donoszą, że ustalo­
no, iż Niemcy posiadają jeszcze złota za 
520 miijonów dolarów, tj. za 2  miljaroy

300 miijonów marek. UchWebno, że Lwo 
ta ta ma być w całości, albo w części 
wydaną belgijskiemu bankowi narodowe 
mu w Brukseli r,a pokrycia dowjzu żyw­
ności do Niemie-,

O agitację P. P. S. w wojsku.
Korespondencja własna

WARSZAWA. 20 mares. 
z najruchliwszy h posłówJeden z najruchliwszy h pogłów klu­

bu lud. nar. dr. St. Falkowski, który na 
wtorkowem posiedzeniu sejmu wygłosił 
dłuższy przemówienie, charakteryzujące 
okropne stosunki w Zagłębiu, zgłosił 
znów wczoraj wniosek nagły w sprawie 
niezmiernie aktnalnej i d o ty czą c e j  k o n ­
s p i ra c y jn e j  a g ita c j i  p a r t y jn e j  w ś ró d  
w o js k a .  . *

VY niosek ten brzmi:
Koszary wojskowe zarzucone zostały 

Dismę-rn aoonimowem p. t. „Żołnierz i 
Lud", Autorowie artykułów w tem pi­
śmie oświadczają, iż p rz e m a w ia ją  ja  
k o  p e o w ia cy ,  ż o łn ie r z e  I -sz - j  h r y  
g a d y  i z w o le n n ic y  le w ic o w e j  m n ie j ­
szości s e jm o w e j.  W numerze pierw­
szym tego pisma z lutego r. h. znajdu­
jemy n a w o ły w a n ia  pod  a d re s e m

Kurjera Częstochowskiego*

w o js k a  do  r e w o lu c j i  i n iepo łu s z e ń  • 
s tw a  w z g lę d e m  g e n e ra łó w ;  w ię k -  
sz ś ć  s e jm o w ą  n a z y w a  się t a m  s łu  
g u s a m i p a n ó w  i  fa b ry k a n tó w ;  Walkę
0 L w ó w  u w a ża  s ię  z \  z b y te c z n ą  
jako wynika ąeą z urosżcaeń obszarników
1 magnatów polskich! Wobe: t i k  wybi­
tnie destrukcyjnej agitacji wśró l uas:e- 
go wojska, które znajduje się dziś w wy­
jątkowo ciężkich warunkach, agitacji mo­
gącej mieć w następstwie wprost kat\- 
strofalne skutki dla naszego kraju, pod­
pinani wnoszą:

Sejm rai zy uchwalić: S-jm wzywa
Naczelne Dowództwo i  Ministra Wojny 
0 0  przedsięwzięcia ws?.elkicb możliwych 
środków w celu uchronienia wojska od 
konspiracyjnej roboty partyjne, zmierza­
jącej do zrewolucjonizowania jego szere­
gów.

Pcha polskie z Paryża.

W U D E Ń , 20.3. Czesko-iłowackie biu- rej czeski minister spraw zagrań. Dr. Be 
o podaj# depeszę z Genewy, według któ nesz wysłał do delegacji Czerwonego

„E  ho de Paris* z dnia 15 marca po­
mieszcza następujące informacje o spra­
wie polskiej:

A p e l  do k o a l i c j i

P. Paderewski przybył do Poznania, 
ażeby porozumitć s;ę z misją aljantów 
co do sytuacji krytycznej polaków na 
froncie lwowskim i nalegać na koniecz­
ność nomo y bezposredu ej ze strony 
ententy w materiałach 1 w amunicji.

W  szystkie troski chwili są zwrócone 
w tę stronę. Upadek tego miasta w y ­
wołałby najprzykrzejsze wrażenie na 
opinii i byłby wyzyskiwany przez opozy- 
c. 9  skrajnej lewicy w Sejmie przeciwko 
enteneie i mógłby zachwiać pozycją p re ­
zydenta rady ministrów.

Prasa paryska o Śląsku 
cieszyńskim.

Zaczepne i zaborcze metody Czechów, 
szczególnie na Śląsku Cieszyńskim nie 
zrobiły korzystnego dla nich wrażenia w 
prasie zagranicznej. Paryski dziennik „L e  
V ictoire'* przytacza argumenty czeskie, 
szczególnie powoływanie się na to, że hi­
storyczny Śląsk jest pruwinją korony cze 
steir-j. „V ic to ire “  pisze:

Polacy odpowiadają: Mstorycznie bio­
rąc myśmy odstąpili Śląsk Czechom w r. 
1589. A zatem był on polski zanim stał 
się czeskim. Jak Górny Śląsk, tak i Ksią

stwo Cieszyńskie zachowały swój polski 
charakter. Obecnie na 450 tysięcy m esz- 
kań:ów Śląsk Cieszyński liczy 335 tysię­
cy Polaków a 120 tysięcy Czechów i 75 
tysięcy Niemeow“ .

Przytoczywszy jeszcze dalsze argumen 
ty polskie „V ic to ire* dodaje od siebie;

O l  Karwiny do Bogumiaa Większiść 
jest bezsprzecznie polska i Polska ma 
wszelkie prawa do tego okręgu węglowe 
go. Tak się przedstawia sp-awa. C«y jest 
niemożliwa do ro strsy/a ięcu? Bynaj­
mniej. Musi dojść do przyjacielskiego ps- 
rozumienia pomiędzy Czechami a Pola­
kami.

Na d ro d z e  H a m b u r g — B agdad .

Pomiędzy Polską u Cierharai jest 
rioważny motyw nieporozumienia: droga
żelazna Bogumin— Koszyce, odcinek wiel- 
siej drogi Hamburg — Bagdad, który 
przechodzi przez te ry to r jun  pol-kie na 
długości 2 0 0  klin.

Czesi aspirują do posiadania tej linji 
polskiej, ażeby zabezpieczyć sibie zwią 
zek wygodniejszy ze Słowaczyzną. Praga 
rozporządza jednak dwiema innemi boja­
mi, które zapewniają komunikację regu­
larną pomiędzy obiena częś.tAmi nowej 
republ ki.

Zdaje się jednak, że nadewzzystko 
motywy polityczne przemawiają na ko­
rzyść względu dla interesów petskich. 
C eeby, jakkolwiek silne, mogą się utrzy 
mać przeciwko germanizmo 1 tylko pod
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15-te posiedzenie Sejmu.w aru nki em  oparcia się (dietre adossee) 
o swój naród  siostrzany— Polskę.

Te dw* główne bloki systemu c e n ­
t ra lnego Europy  muszą być doskonale 
dostosowane.

Anifgonizm j d s k c - r z e s k i  ns raża  na 
Hiebf7piec7efi-two tw&łosć całej Europy 
środkowej .  R?ąd j ra sk i ,  k tórego r e a ­
l ism polityczny j e s t  słusznie ceniony, 
będzie u n u ł  ctanąć r.a wyżynie okol icz­
ności i nie będzie zatruwał  konfliktu ś lą ­
skiego p r z e z  p rzesadne  pretensje.

Czerwoni maksymaliści.
Zdumiewającej metamorfozie 

ulegli w ostatnich czasach nasi 
socjaliści. Gto. oni niedawni 
najżarliwsi aktywiści — stali się 
obecnie pasywistami wobec po­
trzeb państwa polskiego. Gdy w 
swym aktywistycznym zapale byli 
gotowi do Sjófki z okupantami u- 
rządzać przymusowe branki re­
kruta w Kongresówce, teraz cał­
kiem pasywistycznie odnoszą się 
do armji polskiej jako zgoła rze­
czy zbytecznej.

ISajbardziej jednak zdumiewa­
jącą jest ta przemiana na punk­
cie -ich programu politycznego. 
Dawniej krańcowa minimaliści, któ­
rzy w swych marzeniach nie śmie­
li wspomnieć o zaborze pruskim 
— wyrzekając się Gdańska i t. 
d. — dziś stali się krańcowymi 
maksymalistami. Ktoby nie w ie­
rzył, mógł naocznie się o tern 
przekonać z okazji przyznania 
Polsce Poznańskiego, Prus Kró­
lewskich i Górnego Śląska.

Cała Polska i cała prasa przy­
ję ła  tę wiadomość z entuzjazmem. 
Śmutnie, niejako ze wstydem przy­
ją ł ją  krakowski „Naprzód44, cho­
wając dyskretnie na ostatniej stro­
nie, a warszawski organ P. P. S. 
wprost rozdarł szaty, wołając 
hiobowym głosem na 1-ej stronie 
„Krzywda4*...

Jeden, jedyny organ polski, 
który takim okrzykiem przyjął 
uchwałę paryskiej komisji pol­
skiej, to właśnie organ czerwo­
nych aktywistów, którzy nie u- 
ważali wcale za krzywdę — ka- 
■ał, czy rynnę do Gdańska i by­
liby szczęśliwi, gdyby „niepodległa 
Polska44 składała się z Kongre­
sówki z „uregulowanymi44 praez 
Prusaków granicami.

To przypomnienie jest o tyle 
aktualne, że pod aktykułem war­
szawskiego „Robotnika1' znajdu­
jem y podpis p. Stanisława Zieliń­
skiego, który bynajmniaj nie jest 
homo novus. Oto. jak zaznacza 
„Illustr. Kurjer Codzienny", w cią­
gu 4 lat wojny pracował on nie- 
zmord8v anie jako mąż zaufania 
N. K. N. i rządu austrjackiego(!!) 
w Szwajcarji. Na tej placówce 
p. Zieliński zaznaczył się wybit­
nie walką z Komitetem polskim 
w Vevey, oraz pisaniem paszkwi­
lów na... Sienkiewicza i Paderew­
skiego!..

Dziś p. Zieliński z „central- 
nego‘7 minimalisty stał się naj­
większym w Polsce maksymali­
stą, który rozpacza nad „krzyw­
dą44, że Polska otrzyma Gdańsk i 
cały prawie zabór pruski wraz ze 
Śląskiem.

To też niewiadomo, jak dale­
ko sięga obecny maksymalizm da­
wnych minimalistów z pod 
czerwonego sztandaru. Może dziś 
marzą oni o „Republice Ludowęj4' 
już nie ,,od morza do morza“ lecz 
od... „Berlina do Moskwy41...

Wtorkowe posiedzenie Sejmu rozpo 
ozęło się o godz.  4 m. 20. Odczytano 
szereg  interpelacji,  poczym przystąpiono 
. o porządku dzipnnego.

N  e m c y  c h c ą  z n i s z c z y ć  Ś l ą s k .

P.  kr. Pospiech uzasadniał  swó; wnio 
8 0k nagły w s p r a w ;e brutalnego pos tę ­
powania rządu i wojska niemieckiego wo­
bec ludności polskiej n& Śląsku,  pozosta­
jącej dotychczas pod panowaniem pru ­
skim.

Rząd ten mści sio r a  ludności za to, 
że przegrał  wojnę. Używa on pr zekup­
stwa  age> tów i p rowokatorów, oskarża 
ludzi naszych o zdradę stanu, gdy ci na 
wiecach domagają  się połączenia Ś l ą sk a  
do Polski.

Mówca przytacza liczne wypadki  c re -  
sztowań Polaków.  Rząd socjalistyczny 
niemiecki zaprowadził  na  Śląsku Górnym 
stan oblężenia,  morzy naszą ludność g ło­
dem. Starczy tam żywności ledwie na 
54 dni.

Dalej przedstawia  mówca bezprawia 
a nawet  morderstwa  popełniane przez 
żołnie rzy Grenzscbutzn i H»imatscbntzu.  
Pod osłoną rządn szerzy się tara bolsze-  
wizm w okropny sposób. Mamy wiado­
mości, że w razie,  gdyby ziemie te miały 
przypaść Polsce,  mają być zniszczone 
wszystkie szyby i kopalnie.  Z lego po­
wodu W niosek mówcy wzywa rząd,  aby 
zwrócili się do państw ententy o zabez­
pieczenie ludności polskiej na Śląsku od 
prześ ladowania  i prowokacji  n iemieckich. 
Izba  wniosek jednogłośn e uchwaliła.

B o l s z e w i z m  w  Za głę bi u .

Następnie  uzasadniał p. Falkowski  
wniosek nagły w sprawie  obrony Zag łę­
bia Dąbrowuaiego od ataków niemieckich 
a Cieszyńskiego.  Sytuacja jes t  groźna,  
bo oprócz a taków niemieckich ma się do 
czynienia z chorobą  społeczną, która  o 
ile nie jołoży się jej  należytej tamy może 
rozszeizyć się po całym kraju.

Naczelne dowództwo i minis ters two 
wojny zrobiły wszystko co do nich na

DZIEŃ POLITYCZNY.
Rząd zakupił  w Al. Jerozolimskich w 

Warszawie zabudowania fabryki Ii ci Hi r  
szhowicz celem urządzenia tam mennicy
pa ńs t wowe j

Czesi uprawia ją  systematyczną p r o p a ­
gandę  przeciw Puls ie.  W  Koszycach wy­
dają gaze tę  dla S łowaków,  do której  d o ­
dają stale osobny dział dla Łeral’owszczy 
zny, prowadzoną  po rosyjsku z a r tykuła­
mi antypolskimi  w tych duchu, jak „ w y ­
bawienie od tyranj i  polskiej“ i t. d.

Rząd w Moskwie polecił, na żądanie Troc  
kiego,  sztabowi genera lnemu wypracować 
plan wysłania lSOOOO wojska rosy jskie ­
go przez Polskę  i Kur landję  do Niemiec. 
Ma to nastąpić w kwietniu albo w maju. 
Celem tej ofenzywy jest  przyjście z p o ­
mocą spar tako vcom.

P o b ó r  w  W a r s z a w i e .
Rozpoczęty onegdai pobór w Warsza­

wie ma przebieg  normalny. L 'czba żydów 
poborowych jest  dość znaczna.

Przys ięga  odbywa s ę  zaraz po p r z y ­
jęciu do wojska, grupsnoi, poczym rekru  
ci ot rzymują urlop kilkodniowy.’

Przed niektórym biurami poborowymi 
komuniści rozda ją  rekru tom swoje ode ­
zwy.

K o r d o n  g r a n i c z n y  m i ę d z y  G a  i c ją  
a t .  r ó l e s t w e m  z n i k n i e  n i e b a w e m .

W najbliższym czasie odbędzie się 
przejęć e wydziału aprow zacyjcego K - 
misji Rz. prze? ministerstwo aprowizacji 
w ten sposób, że zostan ie  utworzona de ­
lega tu ra  ministerstwa.  Tera s&mun k o r ­
don graniczny między Galicja a Króle  
s twem, który do tej pory tylko w teorji  
był u-uuięty,  przestanie istnieć faktycznie.

N a s z  a m e r y k a ń s k i  p r z y j a c i e l .
„Ilus trowany Kur je r  Codzienny* po­

daje od osoby dokładnie oznajmionej  z 
tokiem prac kongresowych w Paryżu,  że 
wielkie zasługi około sprawy pulskiej po 
łożył znany w Galicji amerykański  p rze­
mysłowiec Pt rklu8, interesowany w k o ­
palniach borysł-iwskich. Perk ius  bardzo 
gorl iwie na każdym kroku wykazywał  
konieczność przynależności  Drohobycza i 
Borysławia do Polski .

D a r  O jca  Ś w .
Generał Haller dostał sztandar od

leżało. Trzeba  wysiać do Zagłębia l u ­
dzi, którzyby s !ę należycie orjentowali  
w sytuacji .

Wniosek przyjęto p r z e c i w  g ł o s o m  
s o c j a l i s t ó w .

K o m i s j a  d l a  s p r a w y  ż y d o w s k i e j .

P. Gląbiński uzasadnia swój wniosek 
w sprawie u tworzenia  komisji d ’a s p r a ­
wy żydowskiej.  Sprawa żydowska jest  
naszą sprawą domową i nie możemy do­
puść ć, by weszła ona pod obrady  kon­
ferencji pokojowej.

Mówca wnosi na utworzenie komisji 
z 15 (zlonków, juko reprezentantów 
wszystkioh klubów oraz rzeczoznawców 
dla sprawy żydowskiej.

Po  dyskusji,  w której między innerai 
podsekre ta rz stanu Dębiński  twierdził ,  
że o k u a n c i  z a j m o w a l i  s i ę  b a r d z o  
g o r l i w i e  s p r a w ą  ż y d o w s k ą ,  ale czy 
nili to  ciihtego, że chcieli przeprowadzić 
niemieckie cele polityczne.

Chcieli oni z żydów zrobić warownię 
wpływu nemieckiego.

Interwencja obca je s t  potrzebna. An­
kieta i komisje będą tu miały wdzięczne 
pole do pracy.

Przyjęto wniosek p. Głąbińskiego 
wraz z jego poprawką ,  aby do komisj i  
z 13 cz'onków Weszło jeszcze 4 przed­
stawicieli frakcji  żydowskiej .

S p r a w a  i n w a l i d ó w .
t

Pos. Madej uzasadnia/ nagły wniosek 
w sprawie  nadawania  inwalidom u p r a w ­
nień do sprzedaży  tytoniu i różnych sta 
nowisk w urzędach,  do których zdolni 
są pod względem fizycznym i umysło­
wy r.

P o s .  Gdyk uważa  sprawę inwalidów
i bezrobotnych za niesłychanie ważną.  
O k o to  pół railjona kalek i tyleż wdów 
i sierot  znajduje się u nas, a pos. ks. 
Kotula zazracza,  że inwalidzi w Galicji 
s tanowią  60 proc. inwalidów w całej a r ­
mji austrjackjej .

Następne  posiedzenie odbyć się miało 
we czwartek.

Ojca św. z własnoręczną  dedykac ją  po 
łacinie i z życzeniami,  by wojsko polskie 
znowu śpiewało „Bogarodzica".

Na  sztandarze widnieje z jednej  s t r o­
ny biały orzeł i złoty krzyż, do którego  
przywiązane są szczegółr.e b ło go s ł aw ie ń ­
stwa,  z d iugie j  zaś M. B. Częstochow­
ska.

Co dzień niesie?
Ultimatum koalicji o P o ls c e .

DOZNAŃ. Per t raktac je komisji m i ę ­
dzysojuszniczej ?. Niemcami toczą się n a ­
dal. Niemcy stawiają ustawicznie nowe 
trudności i szukają wybiegów. Udzielany 
im termin ostatecznie ki lkakrotnie p r z e ­
sunięto,  Stanęło jednak  na tem, że jeżeli 
Niemcy nie przyjmą dziś do godz. 3-ej 
po poł. o; racowanego układu,  to p e r t r a k ­
tacje uważane będą za zerwane ,  a na­
tenczas dalszą akcję w sprawie Polski  
podejmie gen Foch. Misja międzysojusz­
nicza wyjeżdża z Poznania dzisifj  dopie­
ro wieczór.

G r a n i c e  w s c h o d n i e  P o l s k i .
GENEWA, 19.3. Komisja konferencji 

przyjęła wniosek Wilsona,  upoważniający 
delega tów ententy,  bawiących w W a r s z a ­
wie, gdyby to uważali za wskazane,  do 
rozszerzenia swych badań poza Wisłę w 
stronę wschodnich granic Polski.

G ł ó d  w  Austrj i .

Z Budapesztu donoszą, że dwadzieś­
cia kilka tysięcy wygłodniałych a uzbro- 
jcny-h ludzi grozi wtargnięciem z Au­
s tr j i  do zachodnich Węgier .

O n i e w ł a ś c i w y  a d r e s .

Serbski  minister s p r a w  zewnęt rzny 'h  
nie przyjął od ambasadora  włoskiego ks. 
Borghese listów uwierzytelniających,  po 
nieważ były adresowane  do króla Serbji,  
zamiast do króla Serbów.  Kroatów i Sio- 
weńcó*’. —  Książe Borghese  wrócił do 
Włoch, —  pozostawiając W Serbji  ty lk o  
charge  d'affaires.

T u n e l  p r z e z  YVogezy .

„Berl iner  Tageblatt'* donosi,  że we- 
dług informacji „Petet Paris en" najwyż­
sza Rada dla robót publisznych postano­
wiła przebić tunel przez Wogezy w celu

skrócenia połączenia kolejowego z S t ra s ­
burga  z Paryżem.  Tunel  ma iść z St. h<i 
do Sales.

Be s t ja ls ki e  p a s t w i e n i e  s i ę  na d  
j e ń c a m i  p o l s k i m i .

Dzienniki lwowskie ogłuszają opowia­
danie pewnego żołnierza, który wzięty do 
niewoli uc iekł  z niej. Uiz ieLł  on o lo­
sie jeń  ów polskich naattjpnjących infor ­
macji:

Jeńców umieszczono w izbach nieopa- 
lonych, gdzie spali  na gołych deskach 
bez koców. Rano podawaco herba tę  z ko 
ry, na obiad nieco ziemniaków, wieczo­
rem ta sama herba ta  z kory  i 125 gr. 
chleba. Codziennie pod pozorem rewizji 
rabowano jeńcom wszystko cokolwiek 
mieli przy sobie. Jeńców bito kolbami.

Dalej donoszą gazety,  że w czasie 
w a lk  grupy  pułk.  Minkiewicza.  U k r a i ń y  
wzięli do niewoli sekcyjnego Czernickie­
go, którego zmasakrowano i potem od­
cięto mu język.  S ie rżan ta  Śl iwińskiego  
pobito kolbami, poczem sierpem odcięto 
mu język!

Wykrycie bandy fa ł sze rzy  pieniędzy,
P o p ł o c h  w ś r ó l  p a s k a r z y . — N a d s p o ­
d z i e w a n y  r e z u l t a t  rew iz j i .  — 3 0  t y s .  
f a ł s z y w y c h  b a n k n o t ó w .  — P r z y g o d a  

c z ę s t o c ł i o  w i a n k i .

(Kor. wł. „Kor .  Ozęst.“).
K r a k ó w ,  19 marca.

W e  wtorek przed południem urządziła 
policja krakowska  rewizję na tak zw. 
„czarnej g iełdzie" na Kazimierzu.  O t o ­
czono silnym kordonem ul. Bożego Ciała 
i Miodową, oraz res tauracje  K a n a r k a  i 
Wassermana,  w których żydzi z p r o w i n ­
cji przeprowadzali  t ranzakcje wywozowe.

N a  K a z i m i e r z u  p o w s t a ł  p o p ł o c h .  
Ż yd / i  zaskoczeni niespodzianą rewizją 
p o k r y l i  s i ę  w p i w n i c a c h  i u s t ę p a c h .  
Trzeba  było ich z tych zakamarków wy­
prowadzać.  Świadkowie  rewizj i  opowia­
dają, że w i e l u  ż y d ó w  p o t a r g a ł o  
k o m p r o m i t u j ą c e  i c h  p a p i e r y .  W y  . 
n i k  r e w i z j i  d a ł  n i e s p o d z i e w a n y  re-  
z u  t a t ,  W res taurac j i  Kana ka i na 
ulicy Bożego C ała a resztowano k ilkana­
ście o.‘ób. Ż y d z i  m i e l i  p i z y  s o b i e  
3 0 0 0 0  s z  i ik b a n k n o t ó w ,  p r z e w a ż ­
n ie  n o w y c h  i f a ł s z y w y c h .

Przeprowadzono także rewizję w ho­
telu Spatza,  gdzie zajeżdżają zwykle 
! s skarze  żydowscy z prowincji .  Z  loka­
torów lego hotelu a resi towauo kilka o- 
sób, r e s z t a  r a t o w a ł a  s i ę  u c i e e z  k ą  
O d  j e d n e j  ż y d ó w . . i  o d e b r a n o  3 0  
k i l o g r .  p r z e d n i e g o  t y t u n i u ,  który 
mięła wywieźć do C ęst iut iowy na pasek.

K R O N I K A .
J u t r o  dii.  22 m a r c a  J1919 r.

A sy g n a ły  P o lsk iej P ożyczk i 
P a ń stw o w ej

nabywać można (po potrąceniu procentu),
100 markowe, koron. ,  rubl. za 96 96
500 „ „ „ „ 484,79

lOOo „ „ „ „ 969 58
5000 „  „  „ , 4847,92

10000 „ „ „ „ 9695,83

Ż Y C I E  C Z Ę S T O C H O W Y .
— Z J a « n e j  Gó.-y
Dzień  św. Józefa na Jasnej  Górze 

zaznaczył się większem ożywieniem, niż 
zwyr ła  niedziela. Liczni włościjanie za- 
pil-, ,1: furmankami plac Kordeckiego,  a 
w kościele panował natłok od Tani.

— Z u r o c z y s to ś c i  ś r o d o ­
w y c h .

Stosownie do zapowiedzi we środę ub. 
przybyły na Ja s n ą  Górę liczne rzesze 
c/ęstoebowian na na lożeńs tw o uroczyste, 
a o godz. 10 rano z placu przed kościo­
łem Ś7\ Jakóba  wyruszył  pochód w k tó­
rym Wz.ęli udział: żołnierze 27 pp. i no- 
wozaciężai,  S traż  ogniowa,  Milicja iudo- 
wa, cechy, oraz szkoły męskie i żeń­
skie.

Po nabożeństwie odprawioaem w 
głównym kośc-ele kapelan woiskowy ks. 
Peche wygłosił  podniosłą przemowę oko­
licznościową, podnosząc czyny Józefa 
Pi łsudskiego i Józefa Hallera, poczym 
pr-.y dźwiękach ursiestr — wyruszył po 
chód, który potem przeszedł przez Aleje 
do Rynku zatrzymując się na placu przed 
kościołem św. Jakóba, gdzie odbyła się  
deflada wo|ska' przed dowódcą okręgu 
pula. Bokszczaiiiaem i sztabem of cer* 
skim.



Jfit 16. KURJER CZĘSTOCHOWSKI s.
-  J a k  n a s  m alu ją

J e d e n  z posłów częs tochowskich po­
k a z y w a ł  nam  p>smo tygodn iowe  n iemiec ­
kie, w k tó rem na  pie rwszej  s t r on i e  na­
ry sow ano  j a k ą ś  o b rz yd l i w ą ,  l eżącą na 
map ie  E u ro p y  postać,  wyobra ża ją cą  o 
k r w a w io n e g o  d - abp ,  s t o r y  w yc i ąg a  chci ­
wie r ęce  po Ga ósk,  S l s s k  Górny i Po 
znańskie .

Ba jecznie  kolorow;.  ly su n e k  zdobi n a ­
pis: „ Nienasyceni!. . .  *

Bez komentarzyl

— Godne n a ś la d o w a n ia .
Z ar zą d  Sodal icj j  Mar jańsk ie j ,  sk ła da  

za  poś redn ic twem „ K u r j e r a  Częstoch. " 
se rdeczne Bóg zap łać  sz lach e tny m ofiaro 
d a w . o m :

P. Kowalskiemu z Krzep ic  za hojną  
o f iarę mk.  500.

K o p a m i  hr .  R e n a r d a  w S osn owc u  za 
wagon  w ęg la  100 fcoroy. 4

K s .  W.  K n eb l ew sk i em u za wygłosze­
nie odczytu,  dochód z k tó rego  zasilił  u- 
bo gą  kasę ins tytuc j i .

Z a rz ąd  Sod.  Mar. 
na Jasn e j  Górze.

P o l i c ja  k o m u n a l n a  w C z ę s to c h o w ie .
Na zasadz ie  rozporządzenia  min i s t r a  

s p r a w  w ew n ę t rz n yc h  w s p r a w ie  prze -  
ksztHłoenia obecnie  i s tn ie j ący ch  milicji 
mie jskich i policji na policj e k o m u n a ln e  
w Częst .  przekszta łcenie  ma F.astąpić juz w 
dniach najbl iższych.  Odbyć  się winno w 
t en  sposób,  ze miej scowy komisa rz  iv.ądo 
wy zwołać ma,  w myśl  rozporządzenia ,  
b e z w ło c z n e  posiedzenie  w tej sp rawie i 
zapros ić  na nie b u r m is t r z a  miasta  i k o ­
m e n d a n t a  policji.

N a  posiedzeniu tym opr aco wa ny  zo­
s t a n ie  p r o j .k t o w a n y  budże t  pol icj i  komu-  
nsbia j  w g ranicach  j j z an i i e r ze n ia  budże to ­
we g o  pańs twowego .

P rz ed s t a w io n a  też zos tanie i lość f u n k -
CjOnarjuszy i omówiona s p r a w a  w y b o r u  
komis j i  kwal i f ikacy jnej  ola kan d yd a t ów
na niżs-ych funkcjcna r juszow do s i e r ż a n ­
ta  v ł ą cz ne .

Do komis j i  tej  należeć będą;  komisa ­
rze  r zą dow i  i bu rmis t r z ,  p rzedstawic ie l  
p ro ku ra tu ry ,  p rzedstawic ie l  wojskowości ,  
l eka r z  po w ia to wy  i naczelnik mie jscowej  
policj i .

W  myś l  tegoż ro zporządzen ia  nacze l ­
nik milicji mie jscowej  winien  podać do 
wiadomości  podwład ny ch  funkcjonarju-  
szów w aru nk i  s łużby  i wy nagrodzen ia .

Fu nke jonar j a sze  policj i  miej sk ie j  od 
as p i ra n t a  wzwyż,  o ile chcą pozostać w 
s łuż b ie  policj i  komunalnej ,  w inn i  zgłosić 
podan ie  do Nacze lnej  inspekcj i  policji  w 
W a r sz a w i e ,  k tó r a  ich wezwie p rzed ko­
mis ję  kwal i f ikacy jną.

P o s y ż s z e  n e  ma  zastosowania  do 
łych ka nd y da tó w ,  k tó rzy  już  za k w al i f i ­
k o w a n i  zostal i  przez wyżej  w sp o m n ia n ą  
komis ję .

— O chotn ioy  [z P oznań -  
• k i e g o .

W d / i eń  św.  Jó ze fa  p r a j b y ł  do Czę­
s toc h o w y  liczny od az ia ł  poz nańcyków-  
o o h c t m k ó w  w celu zac iągn ięc ia  się do 
wojska.

Oddział  t en,  l iczący około 80 d « i d n i e  
wy s i ą d a j ąc y c h  ludzi,  z t r z e m a  j t źd źc w n i

Guniach p r ze ma sz e ro w ał  od t t r o n y  
a,f)n °j Góry do koszar ,  wzb u d z a j ą c  o- 

8 ° i ne  zaciekawienie  swoimi  muno uram i .
nas  info rmowano ochotnicy ci p r ze ­

dostal i  ",;ę przez k o r d o n  n iemieck i  me  
bez t rudnośc i ,  n a r a ż a j ą c  s ę n a  n iebez­
p ie czeńs twa  ze s t rony  p r us ak ó w  i „G. i i i z -
Schulzu11.

, N i e d a w n o  taki  sam oddział  p rzybył  
. o w n  eż do Częstochowy.

Z b r o d n ia r z e !
Dochodzą nas  z r ó  ? coraz częściej 

ska rc i  na kupców,  zwłaszcza żydów,  k t ó ­
rzy wszelkimi  drogami  i sposobami  Sta­

siaków'^ FrzPniycić ży w no ść  dla pru-

Szczegó lną  op ieką powinny otoczyć 
Odpowiednie w ła d z e  p r zy b y w aj ąc e  na ta r ­
g i do Częs tochowy kupców z Koziegłów,  

ą - y t h  za wsze lką  ż ą d an ą  cenę 
t r ztd t j  ch lewną,  k t ó ra  po tem w postaci  
6zJr .ek,  s łon iny  i k i e łba s  w ę d r u j e  d r o g ą  

Ś l ą s k  Górny  do wygłodnia łych  ś ląza 
80w krzyżack ich.

Przemytn icy  ci d e m o i a l u u j ą  również 
^ •nierzy na  po s t e ru n ka ch  g r an iczuych ,  

h ° p ° n u j ą c im o lb rzymie nieraz da t k i  do 
B z woleoia p rze wi ez i en i a  p rzez g r an icę  

*ernyear,ej żywności ,
Sądzimy, że w ówczas ,  kiedy prusscj  

ogładzają w prost  naszych braci za Śląska  
A ltd y  w bestjalski sposób znęcają się 
hhd niemi, dostarczanie im żywności i

wywożenie jej  z Częstochowy i okolicy, 
gdzie daje się odczuwać, i brak jej ,  j e s t  
zbrodnią nie do darowania!

Cdyby bracia ślązacy zażądali pomocy 
podzieli l ibyśmy się z niemi ostatnim kę­
sem chleba, ale karmieniu największych 
naszych wrogów należy wreszcie kres po 
łożyć.

— P is m a  p o z n a ń sk ie  i f r a n ­
c u s k ie .

Od śr td y  ukazały się w sprzedaży 
ulicznej w Częstochowie pisma codzienne 
poznańskie,  nie widziane od 4 miesięcy, 
to jest, od czasu wyjścia niemeów. Jak  
nas  poinformowano pisma te pomimo 
wielkich trudności,  będą przychodzić s ta ­
le z Poznania .

Niezagługo zaś mają być sprzedawa­
ne W Częstochowie dzienuiki francuskie 
i angielskie.

— Z T ow . o g r o d n ic z e g o .
W ubiegłą niedzielę na  praktycznym 

„pokazie cięcia drzew" z  br aku  czasu i 
miejsca odpowiedniego,  porządek dzienny 
zebrania nie był rozważany i dlatego 
właśc iwe  miesięczne zebranie zarząd p r -  
s anowił  zwołać w nastęoną niedzielę, t. j.  
d. 26 marca  o godz. 3 po poł., na którem 
prezes,  p. Jastrzębski ,  wypowie po gadan­
kę z pokazem przesa zania roślin donicz 
kowych w mieszkaniach.  Po.  członków, 
jak  i miłośników hodowli roślin, o liczne 
przybycie uprasza  zarząd do lokalu T-wa 
Aleja I  N r  9.

— Z w ie c z o r u  w  S tr a ż y .
Zapowiedziany na ś rodę  wieczór ku 

uczczeniu kom. J  Pi łsudskiego ściągnął  
do «ali sl raży ogniowej b. niewiele osób. 
P r o g r a m  wypełniły przemówifnia por.  
Malskiego i p. Kozickiego,  śpiew chóru 
Stow. Kupców Polskich pod ba tu tą dvr.  
L. Waw rzynnwiez*. deklamacja p. A. S o ­
kolic?. i g ra  kwintetu pp. Smugi i Wopa- 
leńskiego,  który wykona! 3 nnrnery pro- 
g r a m a .  a mianowicie śliczna Kołysankę— 
Ogińskiego,  Serenadę  —  Babińskiego i 
Adagio E le g id q u e— Wieniawskiego.  B a r ­
dzo t rudn ą  muzycznie tę rzecz ostatni 
wykonał  z p-ecyzją cały zespół, a już 
skrzypce I miały tutaj  p rawdziwy popis.

— P o s ie d z e n ie  Pady .
Dowiadujemy się, że pierwsze pos ie ­

dzenie Rady miejskiej,  zapowiadane na 
niedzielę najbliższą,  odbędzie się p r a w ­
dopodobnie do iero w przyszłym ty g o ­
dniu.

Czy prawda?
R a d a  d e l eg a tó w  robotniczych w Czę­

sto chowie  p r ze w ła sz cz a  sobie s tanowczo  
p r a w a  ani jej  ani  też nikomu nie należne.

Oto  dow iadu jemy się,  że  wój t  gminy  
Ręd iny p. T w a r d o w s k i  został  z a w e z w a ­
ny do  lokalu tejże R a l y  w naszem roie- 
Śde ,  gdz i e  mu  udzielono s u r ow eg o  na­
pomnien ia  za.. .  n am aw ia n ie  wyborców do 
sk ła dan ia  g łosów podczas n iedawnych  
wybo rów se jm ow ych  na bs tę  n a r o d o w ą  
N r  4!  O ś w ia d c z o n o  też p rzyby łemu,  że 
Radzie wiadomem jest ,  iż p. T.  jest. zna 
nyro ag i t a t o rem  na ro d ow ym  i t .  d.!

W a r t o  się zapytać,  na j a k ie j  zasadzie  
R a d a  de l ega tów robo tn iczych  s t a ł a  się 
cenzorem cudzych  p rzekonań pol i tycz 
uyeh i j a k  m o ż e  o s k a r ż a ć  ludzi  o t®, iż 
nie Wyznają idei  Marksa ,  lecz szerzą  
wśród sw yc h  najbl iż szych d rog ie  im idee 
na ro do w e .

Byłby  to w y p ad e k  niesłyohany i winien 
p rzekonać  r a z  jeszcze szeroki  ogół,  że 
socjal iści ,  k tó rzy  g łoszą  has ła  wolności ,  
są  j e i  na j s t r a sz n ie j s zym i  wrogami!

— M in jatu row i u łan i.
Podczas  pochodu ś ro d o w eg o  widz ie ­

l iśmy  znów t r z e  h m i n j a t u n w y o h  uła* 
ł anów,  Z ygmus ia ,  R o m - i a  i T a d z i a  B i e ­
leckich,  k tó rzy  pa rad owa l i  w  ś l icznych 
mun d ur ac h  ułańsk ich ,  wykon any ch  w p r a ­
cowni  ojca,  z szab la mi  i o s t rogami ,  bu 
dząc  powsze chn y  podziw wśród p rz e c h o ­

d n i ó w  i ?azdrość  ich rówieśn ików.
Malcy z  nad zw ycz ą ju ą  g r a  j ą  s a l u t o ­

wal i  swych  ko leg ów  u łanów dorosłych,  
k tó rzy  w  sposób najzupełnie j  poważny 
wital i  p rzysz łych  towarzyszów broni .

— Jak s i ę  p is z ą  do  k o ł­
n ie r z y .

Wydzia ł  in fo rmacy jno  p r aso w y miDi 
s t e r j um  s p r a w  wojskowych  komuniku je  
n e m  przep i sy  p rzesy łan ia  korespondenc j i  
p r y w a t n e j  z k ra j u  do  od dz i a łó w  wojsk  
polskich,  a  mianowicie :

1) wszys tkie  l i s ty m a j ą  b j ć  pisane 
wyłącznie  w j ę z y k u  polskim,

2) w l i s tach zw ykłych nie można  
p rzesy łać  p ieniędzy,

3)  na da w cy  l i s tów do oddział*w W. P .  
winni zażądać od adresatów przesłania

im n u m e ró w  poczty polowrj ,  z k tó rej  
o d b ie r a ją  korespondenc ję ,

4) l isty ma ją  być a d r e s o w a n e  w spo­
sób nas tępu jący :  „P o c z ta  p o ło w a  N r .......
n u m e r  pułku  i rodza j  b roni ,  n u m e r  kom-  

panj i ,  s z a r ża  i imię i nazwisko1*. Na  
p rzyk ład :  „ P o c z t a  połowa Nr.  27,  65 pułk 
p iecho ty ,  5 kompa n ja ,  k apr a l  Jó ze f  No- 
wack i11.

O ile n az w a  pecz t y  polewej  nie  b ę ­
dzie w skazana ,  l i s t  może  uledz znacz ne­
mu epóźńieniu.

— „ W e s e le  k ró la  gór*1.
„ W  Kino- tea t rz e  szkolnym w sobotę  i 

nieozielę będzie d e m o n s t r o w a n y  prześl icz 
ny obraz  „ W e s e l e  k ró la  g ó r “ . W s p a n i a ­
ł a  wy s ta wa ,  bajeczna t r e ś ć  i d o b r a  g r a  
po leca  t ę  f i lmę przed innymi . "

— Z a b y tk i p r z e s z ł o ś c i .
Właśc ic iel  domu nr.  25  przy ul. S t r a ­

żackiej  nie jaki  B er l in e r ,  chcąc  również 
uczcić dzień ś r odowy,  u d ek o r o w ał  swój 
dom f i agami  o barwach . , ,  rosyj skich .

O enić należy szczerość  intencj i  p. 
Ber l ine ra ,  ale j ednocześn ie  p r zypomnieć  
mu ,  że t ego  ro dza ju  zaby tki  przeszłości  
winny  spoczywać  w na leżytym spoko ju  
na  s t rychu .

— W y ją tk o w e  s to s u n k i .
Z prawdziwem zadowoleniem no ­

tujemy piękny czyn zarządu zapał­
kami Częstochowskiej pod firmą 
„Łapszyn", kierowanej przez p. Li­
pińskiego Oto w miesiącu bieżącym 
wydano robotnikom tytułem bezwrot- 
nych zapomóg. 6 0  tysięcy marek i 
3 10  korcy węgla; w listopadzie r. ub. 
robotnicy otrzymali 25 proc. podwyż­
ki, potem gratyfikację, i gwiazdkę 
zarobek tygodniowy). W  miesiącu 
biei. robotnicy otrzymali nową pod­
wyżkę w wysokości 5 0  pr.

Tak to z a r z ą d  z a p a ł k a m i  dba o 
dobro robotników to też ci nawzajem 
s z c z e r z e  są wdzięczni zarządowi i 
stosunki tam panują jak najlepsze. 
Oby za przykładem zapałkami szły 
inne przedsiębiorstwa krajowe.! W te ­
dy o Dolszewiźmie i strajkach nie 
byłoby u nas mowy.

— Z a m ia s t  t a n i s ć —d r o ż e j e .
Do redakc j i  nas ie j  od dwóch dni ns- 

p ływają  zażalenia i ska rg i  na tu te j szych  
rzeźn ików,  i ż  od ś r ody  19 b. m. p od ro ­
żyl i  mięso  woło we  o 50  fen. n a  funcie i 
zamias t  mk.  3  za f u a t  żąda j ą  i b io r ą  po 
rak.  3 .50 i to nie czys tego mięsa,  lecz z 
dod a t k i em  kości ,  wynoszącej  niekiedy do 
50 proc.

Wobec  t ego,  z a py tu je m y władz e  o d ­
nośne,  czy dopuszcza lna j e s t  t ego  ro dz a ­
ju  s a m ow ol a  i czy niema sposobu u k r ó ­
cenia  podobnego wyzysku?

Is tn ie j e  wszak od dni  k i l k u  w Czę­
s tochowie u r ząd  do walki  z l ichwą  ż y w ­
nościową,  czyby  nie należało tedy w r ę ­
czyć ak tó w  oskarżen ia  o nadmie rn ie  c i ą g ­
n ie n ie  zy sk ów  sp e ku lau to m rzeźn ikom i 
u k a r a ć  ich na leżycie?

— K a sz a  dla  in w alid ów .
Z ar zą d  Zw ią z ku  inw a l idów wojennych 

za wiadamia  swych  csłoi ików inw al idów,  że  
z dn iem dzi sie jszym będzie Wydawana  w 
m ia rę  posiadanych zapasów b iu rze  in w a­
l idów przy ul. Kościuszki  nr .  41,  kasza 
j ę  zmienna w ilości 2 funtów na członka 
po cen ie  1 m a r k ę  za funt .

Ostatnie telepm y.
Tel .  wł .  „K u r je ra  Częs t och ow sk i eg o"

Niemcy zerwał rokowania.
P O Z N A N  20.8 (Tel.  

z nieracami są  ze rwa ne  
sojusznicza w yje żd ża

wł , )  R o k ow a ni a  
Mis ja  między-  

dziś  wieczorem.  
Niemcy  ró w n i e ż  dzi ś w yjeżd ża ją  ale 
r ob ią  jeszcze  różne iu t rygi .

W ła dz e  tu te j - ze  oświadczyły N ie m ­
com, że uw a ż a ją  ich za w rog ów  i do t e ­
go  8lę  zas tosują.

W yjazd  m isj i .
P O Z N A Ń ,  20  marcu.  —  Dziś  wieczo­

rem w j j e ż d ź a  z Poz nan ia  mi s ja  m ię d z y ­
sojusznicza .  Us'a no wi t a  ona  podkomis ję ,  
k tóra  będzie u tr z y m y w a ł a  s t - ł e  b u r o  w 
Pozn»n iu .  W  sk ła d  podkomis j i  wchodzą:  
p. Msgno  i ro ruc zu ik  Mart in,  j a ko  przed 
s tawicie l e F ra nc j i ,  h o m e n d a n t  S la b ic e  z 
ramienia Włoch,  porucznik Yi l lance z r a ­
mienia Angl j i .  —  Prz ed s ta w ic ie l  A m er yk i  
dop ie ro  za parę dni  p rzy jedz ie  do P o z n a ­
nia. P o z a t e m  do podkomis j i  n a leżą  8 s e ­
k r e ta rze .

P o ż y c z k a  p a ń s tw o w a  
w  P o z n a ń s k ie m .

P O Z N A Ń  20.3 —  P ie r w s z a  pożyczka 
p a ń s t w o w a  po l ska  p rzyn ios ła  w o b ręb ie  
naszych władz p rzesz ło  230 mil .  mk.  
Pożyczka ro zp i sa n a  b y ł a  od 20 stycznia 
do 15 m a r c a  1919 r.

G roźne p o ło ż e n ie  na Ś ląsk u .
B Ę D Z I N  2 0 . 3 —Z powodu  o k r e ś le n ia  

g r an ic  G órn eg o  Ś ląsk a  i p r o jek towane j  
ewakuac j i  czynione są spieszne p r z y g o ­
tow an i a  spa r t a kow ców  i sp rzy ja jących  im 
mie j sco wy ch  żywio łów do wy korzys tan ia  
sytuacj i .

Of ice rowio  n iemieccy g łośno  mów ią ,  
że us t ę pu jąc  uczy n ią  to,  co zrobi l i  N i e m ­
cy z F l a n d r j ą ,  to  znaczy,  że wywiozą  
wsze lką żywność.

Z a b u rz e n ia  w W ie lun iu .
W I E L U Ń  20.2 —  W  duiu 25 lu tego 

d )  W ie lu n ia  przy jecha ło  z C z ęs to cho w y 
6 mil icjantów ludowych ,  którzy ag i t o w a l i  
przeciw wojsku i policji ,  o r az  podburza l i  
bez robotnych  p rz e c i w  rządowi .  Ż a n d a r -  
m e r j a  ich a r es z to w eł a .

W  4 dni po fakc ie  por .  W a r w a r y ń s k i  
k tó r y  z rządzi ł  a r e s z to w a a ie — został  d y ­
mis jon ow ań  .

Dnia  18 marc a  zaag i t ow any  tłnra Wy­
w ro to wc ó w  spowodował  za b ur ze n i a  o 
c h a r a k te r z e  p o gr om o w y m .  T łum  rzucił  
s ę  na  j e d e n  s t r a g a n  żydowski .  Doszło  
do in te rwe nc j i  wojska .  Żydzi  s ię  uzbro ­
ili. W  związku  z za bu r z e n i a m i  za pro ­
wadzono s tan  wojenny.  O L a -  w ludziach 
ni e było.

C o c h o d z e n ie  s ą d o w e  p r z e c iw
gen. B e s e le r o w i .

W I E D E Ń ,  20.3 „Neues  W ie n e r  J o u r ­
nal* donosi  z B  .Tli na, że ad w o k a t  g e n e ­
ra ła  B e se l e r a  ogla-oia w pi sm ich,  że wo­
bec a t a k ó w  przeciwko gen .  B es e l e ro w i  z 
powodu  j e g o  zachowania  się w czasie 
p rzewro tu  wdrożone  zos tały dochodzen ia  
sądowe.  Między i anemi  zarzHca ą Niemcy 
Bese le rowi ,  że w czasie p r z e w r o tu  uciekł ,  
pozos tawiając  w obcym kr a , u  swoich lo-

P o d z ię k o w a n ie  gen. Romei.
POZ NA Ń,  20 3. Genera ł  Romei,  k iero 

wnik misji włoskiej ,  p rzes łał  na r ęce 
Na c se ln e j  Rady L u d o w e j  w Po znan iu  w 
imieniu włoskiej  mis j i  w Polsce podzię.  
ko wanie ,  z r e d a g o w a n e  w nadzwycza j  s e r ­
decznych s łowach  za s y m p a t j ę  i cześć,  o- 
kazane dla zmar łego  za s p r a w ę  po l ską  
k a p r a la  włosk iego,  W i n ce n te g o  Ci t ta-  
d ni.

O z d r a d ę  kraju .
PŁOCK,  20.3.  Wczoraj  odbył  się ta 

sensacyjny  proces o z d r a d ę  k ra ju .  Oskru 
żeni  s ą  z p a r a gr a fu  108 ko dek su  k a r n e ­
go  L u d w ik  Adler ,  Leon  Kleinfeld i L e ­
win Ne um a n .  P o  p r ze pr o w ad z on e j  r o z ­
p rawie ,  sąd  uwolni ł  A d l e r a  i N e u m a n a  
Kle infe ld  zosta ł  sk az an y  na 15 l a t ,  k tó ­
r ą  to k a r ę  z powodu  man i fes tu  a m n e s t y j  
nego zniżono na 9 lat ,

O g ło s z e n ie .
C o ra z  częściej  o t r zym uję  l is ty  i d e ­

nunc jac je  an o n i tn iw e ,  żądające odemnie 
różnych rozpo rzą dze ń .

Uprzedzam wszys tkich ,  że t e g o  rodza ­
ju l i s ty nie odnosz ą  na j ran ie j s i ego  s k u t ku  
k t o  uw sża ,  ż e  spe łn ia  czyn obywate lski  
a  nie oczernia sw eg o  sąsi ada ,  t e n  winien  
mieć o dw ag ę  l i s t  zaopa t rzyć  podpi sem.

K o m en da n t  Pol icj i  K.
M ias t a  C ięitocbow y

Belina PraśmowsJci 
C ę=t o .bowa ,  dn ia  17 m a rca  1919 r.

D októp m e d y c y n y

EDWIN PETRYKAT
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lassera

shoroby skórne, weneryczne I moczopłciowe
u l.  S z k o ln a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10—1 i 3—6 godz. wlecz.

I Dr.

I
TO M ASZEW SK I

Aleja Nr. 60 *
dawniej Barbary Nr. 11 \
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„ O D E O N ”
w. KRzgaiirisniEGO

nlica Panny Marii Nr. 27.

m Z A P o n im u s.
Fascynujący treścią i wykonaniem dramat życiowy w 5-ciu aktach. W roli głównej urocza

Kino - Diva F a b i e n n e  F a b r e y e .

8  Program od piątku 21 do poniedz. 24 

Marca

Dla dzieci wejście wzbronione,
l-y o r y g in a ln y  o b r a z  w ł o s ­

k ie j  w y t w ó r n i

„ C o r o n a  -  F i l m “
%i— iiikmiinnhh1 n1 ii ii'i' ih min iiw rrm w
j — — — —

88 a d  p r o g r a m :

S E A N S  S P I  R Y T  Y S  T Y C Z K Y  <tynr
A f io n s s  Wkrólce 1-y autentyczny obraz francuski słynnej firmy „ ( E c ia ir ’*:

„SKOWRONEK” (Bagns P ary is)
Niezrównany dramat życiowy, według wzruszającego romansu genjalnego A n a t o l a  F r a n c e ’a .  |

T E A T R

P A R Y S K I
u l i ca  Panny M a n i  Nr, 19

Muzyka:  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  pod  

dyrekcją  p ana

Jerzego Bursika
b. d y  e k to r a  ork w Z ako p a n em .

Mimo r a d .w j u s j  k<8 towrej dzierżawy 

ol razu cei y mitjsc nie  p o o w y ż s z o n e

Passe-Portout i bilety ul­
gowe riie ważne.

OziśS
Najznakomitsze arcydzieło kinematograficzne!

PAX AETERNA
C Z Y L I

W ieczny pokój
Wszechświatowe arcydzieło w 6-ciu dużych częściach, wykonane przez znaną fabrykę

„NORDISK” w Kopenhadz■*, odtwarza całą

P U  M O W  f f l W l i f  f l l j G U S j  I « 1 1
idei p a c f f i s ^ c z n e j .

Obraz olśniewa niewidzianym dotąd na ekranie przepychem wystawy, wzruszającą treścią i p e ł ­
ną wyrazu grą artystów.

f
i

BACZNOŚĆ!!!
i • n •** o• a
! «? .

Okazja dla prowincji 
otrzymywana pocztą po

t a n ic h  h u r t o w y c h    _T_  .
L a n d r y n k i  kwaskowe w różnych smakach 

C u k i e r k i  pszczółki słodowo-iniodowe
C u k i e r k i  owocowe, malinowe, miętowe i t. p

I r y s y  czekoladowe, śmietankowe, orzechowe i inne 
H op i  e s y  kawowe, czekoladowe i inne 

K a r m e l k i  nadziewane w 20 smakach 
H e r b a t n i k i  maślane i waniljowe 

C ia s te c z k a  miodowe w najlepszych gatunkach 
K a r m e l k i  czekoladow w 30 gatunkach 

C z e k o l a d k i :  trufle arak. koniak, wanil likier, i t. p 
W a flu  czekoladowe, paczki po 10 sztuk

c e n a c h  w s z e l k i e j  ilość* 
n a s t ę p u j ą c y c h  a r t y k u łó w

c.^ a  ® T3
w 20 smakach

za tunt Mk. 8 — 
_ 8  —
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Stanisław Humszewioz
a d w o k a t  p r z y s i ę g ł y

w Częstochow ie u l ic a  P ię k n a  nr. 7
Przyjmują od 2 -ej do 5 ej po południu.

C y T S Y N Y
zastępuje tylko

C y t r o w i n

ż ą d a ć  w s z ę d z i e

1) P o w y ż sz o  to w a ry  wysytam po otrzym aniu  obsta lun ku  Wr z z  ca łkow itą  na leżnośc ią  w liście  w a r to ś c io w y m ,  gdyż
zaliczeń p o cz ta  nie p zyjmuje.

2) W szy s tk ie  odbyw a się  p ocz tą  w  p aczk ac h  12 fun tow ych
5) Z a  p rz e s y łk ę  i opakow ania  do  każdej 12 fun tow ej paczk i  do licza  się Mli. 6 
•1) P ac zk i  m ożna o trzym yw ać  p o c z tą  w dow olne j ilości b ez  ograniczenia ,

S  d o  po lską  lub rosyj-
t  w l  s k ą  kupię. O fey ty  Z podaniem  S zcze9 ó '
s  lowym s y s te m  i cen y  składać  do  ud. k u r j e r a
5T c o .  K o n s t r u k c j a ------------- -----------
Ę  m p r z e d a m  moi gę gruntu W B teszn ie  Wia-
*■ S Ó d o m o ść  N a w rock a  - Raków, dom G ru d z iń ­

sk iego

8J

O b s i t l u n k ’ i H a i e ś n o ś c i  A d r e s o w a ć

F a b r y c zn y  s k ła d  w y r o b ó w  c u k r o w y c h

i  J A K Ć B  Ś W I E C A  * *
%

< S  Z A W A  
K r ó le w sk a 40.

&

„Carbolineum44 papę dachową prima gatunek „Coriolit" nie ustępu­
jący przedwojennemu „Ruberoidowi“.

C o m  T e c h n i c z n o - H a n d l o w y

poleca: i : ż ,  W . ICu k  l i  ń s  k  i i Q e i o f f
Częstochowa, ulica Pojazd Nr 9. tekf. Nr 80.

„ o t r i e b m  o so b a  in te ligentna  zifejąca do- 
W  b r z e  k o n w e rsa c ję  n iem iecką do dz iew czyn ­
ki 9-cio letnie; i w y ręczen ia  pan i dom u na Wieś 
b lizko  C z ę s to c h o w y  O fer ty  do  „K ur. C z ę s t . ,1 
do 1 kw ie tn ia  dla S. W. |

111 A le ja  65 p o l e c a  t o r o y  W szelk ich  r o z m i a ­
ró w ,  s u k n ie  i p a n to f l e  d la  n i e b o s z c z y k ó w  o r a z  
p rz y jm u je  w s z e l k i e  z a m ó w ie n ia  W d z ia le  i n t ro -  
gą t;  >rskitn .

s n ( . Z e d a ń i a  t r z y  morgi ziemi o g ro d o  
U  w e j ien m oczony ,  u rzą d z en ie  s k le p o w e  
„ m m  s vldy, vtfóz, żelastw o, chomonto, drzwi 
o k n a 'b e lk i , .’ale , schody ,  p o r ę c z e  b e c z k i  s t o ­
ły, łóżka , szafa ,  butelki, syfony, sodó w k a . K o ś ­
ci u s z k i 4 K _ _ _ _ _ ^ _ _ _ ^ _
C h r z e ś c i j a ń s k a  „ l e j a r n i a  W C z ę s t o c h o -  

w ie  II a le ja  i \ r .  23. P r z y jm u ie  d o  w y b i jan ia  
len ,  r z e p a k  i m a k .  T a m ż e  m o ż n a  d o s t a ć  o ie j  na  
p u d y  i fu n ty ,  k u p u je  r z e p a k  len  i m ak .

. , C T " i u p o " " p o ś r e d n I c t I 5 a " " p r a c y  przy T ow ,
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W arszaw ie. n a u czy c ie lk i, s łu ż ą c e . Ś w i.d e c tw a  sp ra w d zo -
o d  9  r. do 1 2  w p oi.  od 8  d o  7 n. p. ne. O tw a rte  od  l t - 1 2 - e j  rano.
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